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Słowem wstępu

Święta za nami. Mamy nadzieję, że porażka United nie zepsuła, zwykle przyjemnej, atmosfery

świąt. W ostatnich godzinach ustawowego czasu wolnego od pracy przygotowaliśmy dla Was

kolejny numer United – Tygodnika Kibica Manchesteru United.

Ostatni tydzień był pełen niespodzianek. Począwszy od zaskakujących wyników ligowych City

oraz Evertonu, przez pierwszą w historii porażkę Mourinho na Stamford Bridge, po przegraną

Manchesteru z Evertonem, byliśmy świadkami piękna Premier League. Cytując klasyka można

powiedzieć “Futbol, cholera jasna!”, jednak powstrzymamy się jeszcze przed końcowym gwizdkiem ostatniego meczu ligowego. Jesteśmy przekonani, że jeszcze nie raz zostaniemy w tym

sezonie zaskoczeni.

Pozostając przy zaskoczeniach, po porażce z Evertonem media obiegła informacja o zwolnieniu

Moyesa. Możliwe, że to kaczka dziennikarska, dlatego powstrzymamy się przed komentarzami

do czasu ogłoszenia oficjalnych wiadomości w tej sprawie.

Niemniej jednak w numerze zamieściliśmy obszerny felieton o van Gaalu. Poza tym na blisko

30 stronach znajdują się ciekawe felietony, podsumowania, analizy i zapowiedzi.

Przyjemnej lektury.
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zatrzęsła mediami

sportowymi. Klub

milczy
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sezonie



Fiorentina decyduje

się na definitywny

transfer Andersona



Rocznica tragedii Hillsborough

nie umknęła pamięci

Manchesteru United



Ciekawostka



W 1909 roku dużo szczęścia miało United wygrywając Puchar Anglii. Przegrywali 0:1 z Burnley na 15 minut przed

końcem, gdy sędzia przerwał spotkanie z powodu złej pogody. W powtórce United zwyciężyło, a sędzia po paru

latach... został menadżerem United.
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Podsumowanie

tygodnia

Nasze podsumowanie rozpoczniemy od informacji na temat

piłkarza miesiąca. David de Gea został wybrany przez kibiców

Manchesteru United najlepszym zawodnikiem Czerwonych

Diabłów w marcu. Hiszpan zasłużył sobie na to osiągnięcie

przede wszystkim świetnym występem w rewanżowym meczu

1/8 finału Ligi Mistrzów przeciwko Olympiakosowi. 23-letni

bramkarz w marcu zachował też dwa czyste konta - przeciwko

West Ham oraz West Brom. W głosowaniu na oficjalnej stronie

zdecydowanie pokonał całą resztę zdobywając 61% głosów.

Drugie Wayne Rooney dostał 34%, a Phil Jones pozostałe 5%.

Niewątpliwie ostatnie ekscesy zawodników United po meczu

z Bayernem obiły się dużym echem w środowisku dziennikarzy

sportowych oraz w samym Manchesterze United. Danny

Welbeck, Tom Cleverley oraz Ashley Young zostali ukarani za

wyskok alkoholowy po przegranym spotkaniu z niemiecką

drużyną w ćwierćfinale Ligi Mistrzów. Wedle doniesień

cała trójka została ukarana wysoką grzywną, kolejne tego

typu wydarzenia w przyszłości mają skutkować obcięciem

wynagrodzenia. Wyżej wymieniona trójka tuż po powrocie

do Anglii po przegranym spotkaniu nie zastosowała się do

polecenia Davida Moyesa i udała się na podróż po klubach.

Całość zakończyła się spożyciem znacznej ilości alkoholu

i brakiem dyspozycji na treningu kolejnego dnia.

Dużo ostatnio mówi się o zaskakująco dobrej dyspozycji Bebe.

Ostatnie doniesienia prasowe są tym bardziej zaskakujące,



gdyż mówią o tym, że szkoleniowiec reprezentacji narodowej

rozważa zabranie Bebe na tegoroczne Mistrzostwa Świata,

które odbędą się w Brazylii. Bento ma poważne problemy

jeśli chodzi o zestawienie linii ataku. 23-letni Bebe występuje

obecnie w Pacos de Fereirra, a 2014 rok jest dla niego

wymarzony. Zawodnik nie dosyć, że zdobywa kapitalne bramki,

to robi to systematycznie. Jego gra może robić duże wrażenie.

Ostatnie przerzucenie piętką piłki nad obrońcą i zdobycie

kapitalnej bramki, niesamowite trafienie z rzutu wolnego

z odległości czterdziestu metrów czy gol z przewrotki świadczą

o ogromnych umiejętnościach zawodnika i świetnej formie.

Czy ktoś kiedykolwiek wyobrażał sobie, że Bebe przyjdzie

zagrać u boku z Cristiano Ronaldo? To wszystko jest możliwe,

jeśli tylko zawodnik podtrzyma kapitalną dyspozycję. Kto wie,

to dla niego niesamowita szansa.

Pozostając przy temacie zawodników będących na wypożyczeniu nie sposób nie wspomnieć o Andersonie. Podobno

Fiorentina rozpoczęła rozmowy z Manchesterem United

w sprawie sprowadzenia na stałe pomocnika Czerwonych

Diabłów. Brazylijczyk zimą został wypożyczony do ekipy

z Florencji do końca sezonu. Jak podają włoskie media, władze

„Violi” rozpoczęły rozmowy z Manchesterem United chcąc

osiągnąć porozumienie w sprawie definitywnego transferu

zawodnika.
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Ciekawą informacją, która pojawiła się w zeszłym tygodniu

była wiadomość na temat Rio Ferdinanda. Zawodnik podobno

nadal ma dylemat czy po obecnym sezonie pozostać piłkarzem

Manchesteru United, czy też zakończyć karierę piłkarską.

W najnowszym wywiadzie Anglik przyznaje, że nie chce

rezygnować z realizowania marzeń z Czerwonymi Diabłami.

Obecna umowa zawodnika wygasa tego lata i nadal czeka on

na nową umowę. Według doniesień miała by to być roczna

propozycja przedłużenia pobytu Ferdinanda na Old Trafford.

Ewentualne rozmowy obrońcą David Moyes ma odbyć po

zakończeniu obecnych rozgrywek.

Wśród wielu doniesień prasowych warto również wspomnieć

o informacji na temat Adnana Januzaja, który swoje interesy

pozaboiskowe powierzył w ręce Doyen Group podpisując

z nimi długoterminową umowę. Wspomniana agencja zajmie

się promowaniem wizerunku młodego zawodnika United,

a także zadba o wszystkie inny sprawy marketingowe. Doyen

zajmuje się sprawami także m.in. Neymara oraz Xaviego.



że klub nie jest zdesperowany, aby czekać na pieniądze

największych klubów za swoje gwiazdy. Nie tylko Shaw, ale

także Adam Lallana czy Morgan Schneiderlin przykuwają

uwagę większych zespołów. Southampton czeka więc ciężkie

lato, aby zatrzymać swoich najlepszych zawodników, zwłaszcza, że Manchester United chce zapłacić 25 milionów funtów

za ich 18-letniego lewego obrońcę. 



Przeczesując kolejne informacje na temat potencjalnych

transferów nie natkniemy się już na spekulacje dotyczące Ilkaya

Gundogana. Zawodnik podpisał nowy kontrakt z Borussią

Dortmund i tym samym zakończył wszelkie spekulacje na

temat swojej dalszej przyszłości. Niemiecki środkowy pomocnik był na celowniku Manchesteru United oraz Realu Madryt,

ale jak się okazało, użył zainteresowania tych dwóch klubów

tylko po to, aby wymusić od Borussii wyższą tygodniówkę.



Coraz więcej wskazuje na to, że doniesienia w sprawie transferu

Williana Carvalho znajdą swoje odzwierciedlenie w faktach.

Być może Willian Carvalho jeszcze nic w piłkarskim świecie nie

pokazał, ale i tak Manchester United jest gotowy przeznaczyć

na jego transfer 35 milionów funtów. 22-letni środkowy

pomocnik jest obserwowany przez wiele klubów, ale drużyna

z Old Trafford zapewniła Sporting Lizbona, że zapłaci im latem

35 milionów funtów, aby włodarze nie zwracali uwagi na

pozostałe oferty. 



Informacja na temat fiaska operacji zakupu Gundogana

nie zniechęciła mediów do dalszych spekulacji w sprawie

innych zawodników. Nastroje podkręcił sam David Moyes

potwierdzając, że realizuje swoje plany odnośnie letnich

transferów. Szkocki manager szykuje kilka zakupów, które

pomogą Manchesterowi United wrócić do walki o najwyższe

cele w lidze i Europie. Drużyna z Old Trafford w ostatnich

tygodniach łączona jest z wieloma transferami, m.in. duetu

z Southampton – Adama Lallany i Luke’a Shawa, czy pomocnika Bayernu Monachium – Toniego Kroosa. Szkot, który

znajduje się pod presją ze strony fanów, uspokoił wszystkich,

że jego plany odnośnie letnich transferów są realizowane

i wszystko zmierza w dobrym kierunku. 



Jak widać ostatni tydzień przebiegał głównie w temacie

potencjalnch transferów. Nie dziwi, że Manchester United

obserwuje obecnie wielu graczy, ponieważ David Moyes dostał

dużą sumę pieniędzy do wydania. Szkocki szkoleniowiec musi

się zastanowić, czy nie skorzystać z okazji i nie kupić Marka

Hamsika, który został wystawiony na listę transferową przez

Napoli. Kiedyś Hamsik był w Napoli nie do ruszenia, ale Rafael

Benitez nie jest do końca zadowolony z postawy Słoweńca.

Na siłę nie będzie go Hiszpan sprzedawał, ale jeśli pojawi się

sensowna oferta, to w Neapolu ją rozważą. 



Będąc przy temacie Krossa nie sposób nie wspomnieć

o ostatnich komentarzach trenera drużyny. Pep Guardiola

wypowiedział się, że wciąż pragnie, aby w zespole Bayernu

Monachium pozostał Toni Kroos. Jest to reakcja na wypowiedź

agenta zawodnika, który zaprzeczył, jakoby Manchester

United złożył ofertę za jego klienta. Niemieckiemu piłkarzowi

pozostał tylko rok kontraktu z mistrzem Niemiec, a całą

sytuację stara się wykorzystać David Moyes. Sam zawodnik

w zeszłym miesiącu wypowiedział się na temat Premier League

mówiąc, że jest ona ciekawą opcją i zasugerował, że brak gry

w Lidze Mistrzów nie jest końcem świata.

Również Mauricio Pochettino odpowiedział na komentarze

mediów. Trener zdaje sobie sprawę, że będzie wielu chętnych

na transfer Luke’a Shawa, ale zapewnia kibiców Świętych,
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Ostatni gwizdek

Podsumowanie meczu z Evertonem

David Moyes w Wielkanoc wrócił na Goodison Park. Wygrana z Evertonem miała uciszyć krytyków, którzy coraz głośniej

wyrażają swoje niezadowolenie ze stylu prowadzenia klubu przez Szkota. Każdy kibic Czerwonych Diabłów liczył na pewną

wygraną, bowiem to obecny manager Manchesteru United kreował skład Evertonu i wiedział czego można się po tym zespole

spodziewać. Roberto Martinez jednak tknął w ekipę The Toffies świeżość, dzięki czemu zajmują do tej pory 5 miejsce, będąc

jeden punkt za Arsenalem. W ostatniej kolejce jednak ponieśli porażkę z Crystal Palace 3:2. Manchester United obecnie może

myśleć jedynie o dobrej końcówce zmagań ligowych. W ostatnim tygodniu odpadli z Champions League, a 7 miejsce nie jest

szczytem marzeń. Obie drużyny bardzo chciały wygrać ten mecz. United walczą jeszcze o europejskie puchary, zaś Everton

wciąż walczy o grę w Lidze Mistrzów, a to zapowiadało bardzo pasjonujące widowisko.



Gospodarze wyszli z Howardem w bramce. Linię obrony

tworzyli Stones, Distin, Baines i Coleman. W środku pola

wystąpili Barry i McCarthy, a osamotnionego Lukaku, miał

wspierać tercet Barkley, Naismith, Mirallas. Manchester

wystąpił zaś w bardzo ciekawym składzie. Na bramce bez

zaskoczeń De Gea, a przed nim Smaling i Buttner na skrzydłach, a w środku Jones i wracający po kontuzji, Evans. W pomocy zagrał Carrick i Fletcher, przed nimi Mata, a na skrzydle

Kagawa i Nani. Straszyć przeciwników miał zaś Rooney.

Pierwszą groźną sytuację przeprowadzili goście. Po szybkiej

wymianie podań, Nani znalazł się w sytuacji do oddania strzału.

Uderzył, ale trafił prosto w obrońcę Evertonu. W następnych

minutach to gospodarze przejęli inicjatywę. Regularnie tworzyli sobie okazje, ale nie oddali groźnego strzału. Po 15 minutach The Toffies domagali się podyktowania rzutu karnego,

jednak sędzia słusznie nie przyznał jedenastki po zagraniu

Evansa. Ekipa Roberta Martineza kreowała kolejne okazje.

Lukaku obsłużył pięknym podaniem Stevena Naismitha,

ale jego próba strzału z pierwszej piłki była bardzo niecelna.

W 27 minucie Mark Clattenburg podyktował rzut karny dla

Evertonu. Lukaku oddawał strzał na bramkę, podnoszący się

z ziemi Jones starał się zablokować piłkę, która uderzyła w rękę

zawodnika. Ewidentna jedenastka. Naprzeciwko bramkarza

stanął Leighton Baines. Długo szykował się do oddania strzału,
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a następnie uderzył po ziemi w środek bramki i pokonał

bramkarza United. Następny fragment to utrzymywanie się

Manchesteru United przy piłce, z którego nie wynikła ani

jedna dobra sytuacja. Dwie minuty przed końcem The Toffies

wyprowadzali szybką kontrę. Podanie na prawe skrzydło do

Colemana, ten zagrał prostopadle do Mirallasa, który znalazł

się z hiszpańskim bramkarzem sam na sam. Nie zastanawiając

się długo Belg oddał mocny strzał na długi słupek, pokonując

bezradnego De Gee. Chwilę później sędzia zakończył pierwszą

połowę meczu. Na Goodison Park Everton prowadził 2:0

z Manchesterem United. Choć to goście byli częściej w posiadaniu piłki, to niewiele z tego wynikało. Gospodarzom wystarczyły

dwie dobre okazje, by objąć prowadzenie.



W drugiej połowie miało być zdecydowanie inaczej i pierwsze

akcje to zapowiadały. Jako pierwszy Rooney stanął przed szansą

na zmianę wyniku, jednak zbyt długo zastanawiał się nad oddaniem strzału i jego próba została zablokowana. Chwilę później

swoją okazje miał Kagawa, który uderzył mocno na bramkę

The Toffies. Howard z problemami, ale jednak obronił strzał

Japończyka. Everton starał się odpowiedzieć, ale jedyne zagrożenie wykreował rajd Colemana. Zawodnik gospodarzy

wpadł w pole karne, ale jego strzał był całkowicie nieudany.

Przez cały czas Manchester United starał się zmienić wynik

meczu, jednak akcje były zatrzymywane przez obronę przeciwników. Everton wciąż pracował na kolejną bramkę, mimo to

nie potrafili zaskoczyć bramkarza United. Strzał Mirallasa był za

słaby, a główka Barkleya wpadła w ręce Hiszpana. Czerwone

Diabły wciąż utrzymywały się przy piłce, ale zawodnicy nie mieli

tego dnia sposobu by stworzyć jakaś konkretną sytuację. David

Moyes postanowił przeprowadzić pierwsze zmiany w meczu.

Boisko opuścił Evans i Nani, a w ich miejsce wbiegł Hernandez

i Valencia. Manchester United rzucił się powtórnie do ataku,

co mogło się zakończyć utratą kolejnej bramki. Po przechwyceniu piłki długim i precyzyjnym podaniem został obsłużony

Lukaku, który znalazł się sam na sam z bramkarzem United. Po

chwili sprintu oddał bardzo mocny strzał, ale De Gea był czujny

i obronił uderzenie. Ataki Czerwonych Diabłów były pozbawione polotu. Zawodnicy ratowali się desperackimi strzałami,

które były nieskuteczne. Everton zaś starał się regularnie odpowiadać kontrami i szybkimi akcjami. W jednej z sytuacji Barkley

przeprowadził indywidualny rajd, ale jego strzał okazał się niecelny. Chwilę później zawodnik opuścił boisko,

a w jego miej-sce wbiegł Leon Osman. 5 minut później

z boiska zszedł Kagawa, a w jego miejscu pojawił się Welbeck. W 77 minucie Naismith nie potrafił po raz kolejny

pokonać bramkarza gości. Pomimo świetnego dośrod-



kowania z lewej strony jego uderzenie bez przyjęcia po raz

kolejny powędrowało wysoko nad poprzeczką. 3 minuty

później Everton mógł przypieczętować zwycięstwo w tym

meczu. Po szybkiej kontrze na pozycję wyszedł Naismith, oddał

płaski strzał na prawy słupek, ale ekipę Moyesa uratował De

Gea, wybijając piłkę na rzut rożny. Kolejny fragment to ostra

walka, która skutkowała bardzo agresywnymi za graniami.

W 88 minucie Manchester United stanął przed świetną sytuacją. Hernandez otrzymał piłkę, a następnie odegrał ją do boku

gdzie był niepilnowany Rooney. Ten przyjął i oddał strzał, ale

Howard wybił piłkę na rzut rożny. Sędzia doliczył do meczu

aż 5 minut, wciąż była szansa na zdobycie bramki. Jednak nic

ciekawego więcej się nie wydarzyło poza zmianą McGeadego

za Mirallasa. Sędzia zakończył mecz i Everton wygrał 2:0

z Manchesterem United na Goodison Park.

Mecz był niezbyt ciekawy i nie obfitował w wiele ofensywnych

zagrań. Manchester United był zdecydowanie dłużej w posiadaniu piłki, ale nic z tego nie wynikało. Tak naprawdę tylko

2 razy piłkarze United naprawdę zagrozili bramce Howarda,

który tego dnia zachował czyste konto. Everton zaś użył szybkich kontrataków, które okazały się wystarczająco skuteczne.

Roberto Martinez miał powody być zadowolonym ze swoich

zawodników. Nie tylko walczyli, ale i pokonali pierwszy raz od

1969 roku dwukrotnie w sezonie Manchester United. Dzięki

temu wciąż mają szansę na zajęcie 4 miejsca, który pozwoli im

zagrać w kwalifikacjach do Ligi Mistrzów. Manchester United

zaś nie ma z czego się cieszyć. Fatalna porażka z byłą drużyną

Davida Moyesa, coraz mniejsze szanse na mocną końcówkę

czy grę w europejskich pucharach, to obraz po meczu z Evertonem. Co zaś powiedział manager United po spotkaniu?

Stwierdził że to jego ekipa kontrolowała grę i przegrana to

efekt „nadziania się” na dwie kontry The Toffies. Czerwone

Diabły dłużej utrzymywały się przy piłce, ale nie potrafiły

stworzyć klarownej sytuacji, by zmienić oblicze meczu. Everton

wykreował więcej sytuacji, oddał więcej strzałów i co najważniejsze strzelili więcej bramek niż rywale.
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Taki mecz to dla kibiców United kubeł zimnej wody. Poza tym statystyka managera Manchesteru United w spotkaniach z klubami

czołowej szóstki wygląda tragicznie. 12 meczy z czego tylko 1 wygrana, 3 remisy i aż 8 przegranych przy stosunku 6 trafień na

21 straconych bramek. Wynik bardzo upokarzający. Po meczu z Evertonem nie ma nawet kogo pochwalić. Zawodnicy grali bez

pomysłu, oraz zaangażowania.



Everton 2:0 (2:0) Manchester United

Everton: Howard - Baines, Distin (Alcaraz 46’), Stones, Coleman - McCarthy,

Barry, Mirallas, Barkley (Osman 70’), Naismith - Lukaku

Ławka rezerwowych:Alcáraz (Distin 46’), Osman (Barkley 70’),

McGeady(Mirallas 90+4’), Robles, Hibbert, Deulofeu, Garbutt

Manchester United: De Gea - Jones, Smalling, Evans (Hernandez 61’), Buttner - Fletcher,

Carrick - Mata, Kagawa (Welbeck 75’), Nani (Valencia 61’) - Rooney

Ławka rezerwowych:Hernández (Evans 61’), A. Valencia (Nani 61’),

Welbeck (Kagawa 75’), Giggs, Lindegaard, Fellaini, Januzaj

Bramki: Baines (K: 28’) Mirallas (43’)

Kartki: Barkley (47’), McCarthy (60’) – Jones (27’), Smaling (49’)
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Krótka piłka

“WE OFTEN SCORE SIX”

We are just one of those teams that you see now &amp; then, WE OFTEN SCORE SIX, but we seldom score Ten;

We beat them at home, and we beat them away, We’ll Kill any B*sta*d that gets in our way;.

We are the pride of all Europe, the Cock of the North, We hate the Scousers, the Cockneys of course &amp; Leeds;

We are United without any doubt, We are the Manchester Boys na na na na na na na na.



Popularna wśród kibiców przyśpiewka jest dość często intonowana na meczach oraz spotkaniach kibiców. Pomimo

względnie prostego tekstu ze zrozumiałym przekazem niewielu kibiców patrzy na nią z szerszej perspektywy. W swoim felietonie postanowiłem przyjrzeć się jak to jest z tym „we often

score six”.

Okazje się, że Manchester United od początku istnienia w 96

meczach zdobył 6 bramek lub więcej. Pierwszy raz udało się to

nam osiągnąć 15 października 1892 roku, kiedy to wygraliśmy

10:1 z drużyną Wolverhampton Wanderers. Jest to zarazem

drugie najwyższe zwycięstwo United w historii. Zaledwie

2 miesiące później wygraliśmy 7:1 z drużyną Derby Country.

O sile tamtego zespołu stanowili tacy zawodnicy jak Bob

Donaldson czy Alf Farman. Dziś te nazwiska niewiele mówią,

ale zapisali się oni dość znacząco w kartach historii. Donaldson

w 155 meczach zdobył 66 bramek a Alfred Farman w 61 meczach zdobył 28 bramek.



Pierwszym wysokim zwycięstwem w pucharach była wygrana 7:0 nad West Manchester 12 grudnia 1896 roku. Również

w meczu o Tarczę Dobroczynności udało nam się pokonać

barierę 6 bramek w meczu przeciwko Swindon Town wygranym 8:4. W rozgrywkach FA udało nam się 10 krotnie wygrać

z liczbą minimum 6 trafień. Ostatni raz miało to miejsce

w 2003 roku, kiedy to Ryan Giggs, van Nisterlooy, Phil Neville

oraz Solskjaer dali pokaz dominacji nad przeciwnikiem.



Trzeba pamiętać, że na początku istnienia rozgrywek ligowych,

zarówno poziom drużyn jak i sam styl gry znacząco różnił się

od tego co możemy obserwować dzisiaj. Zawodnicy dzielili grę

w drużynie z pracą zawodową, często doskwierały braki

kadrowe zwłaszcza w mniej zorganizowanych drużynach.

Również Manchester United miał w tej materii problemy,

co było powodem degradacji do rozgrywek drugoligowych.

Na zapleczu ówczesnej League One Manchester odnotował

łącznie 12 meczów z liczbą co najmniej 6 strzelonych bramek.
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